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dłuższy okres jed n ego  roku. D o związku należą 
również i „przyjaciele", którzy, aczkolwiek sam 1 
m ogą używać napojów  aikoholow cyh, jednak 
zobow iązują się dopom agać związkowi innemi 
śro Ikami.

Związek ten pow stał w Genewie w r. 1877, 
rozwinąi się głów nie w Szwajcarji, Francji, Belgji 
i N iem czach. Związek ten, począw szy od  roku 
1883, wydaje sw ój organ „Calendrier de la Croix 
Bleue* w językach francuskim i niem ieckim .

W  końcu , jako rezultat m iędzynarodow ego 
kongresu antyalkohclicznego. od b y teg o  w Zury­
chu w r. 1887, pow stał tam m iędzynarodow y 
związek dla zwalczania alkoholizmu, który pro­
wadzi statystyki pijaństwa w e wszystkich kra­
jach, urządza kongresy, wydaje pism o m iędzy­
narodow e, pośw ięcon e  krzewieniu idei trzeź­
w ości „Internationale M onatsschrift zur Bekam p- 
fung der Trinksitten".

Z pow yższego wynika jak wiele zrobiły już 
w spółczesn e społeczeństw a dla zwalczania alko­
holizmu i jak potężne osiągnięto wyniki na tej 
drodze. Państwa, jakc władza ustawodawcza 
nie pozostają  bynajm niej w tyle za społeczen - 
stwem  w zwalczaniu tego  strasznego zła so ­
cjalnego, jakiem  jest alkoholizm. W e wszystkich 
prawie państwach kulturalnych istnieją przepisy, 
utrudniające i ograniczające spożycie  alkoholu. 
W ydano w tej mierze specjalne zakazy, robi 
się trudności przy wydawaniu kon cesji na m iej­
sca wyszynku i t. p. Stany Z jed n oczon e  A m e­

ryki Północnej posunęły się tak daleko, że w o ­
góle zakazały użycia alkoholu.

Pozosta je nam do om ów ienia, co  w tej 
mierze u nas uczyniono. O d szeregu lat na 
terenie Polski działają rozliczne stowarzyszenia 
i ligi antyalkoholiczne, które zapom ocą  o d ­
czytów . wvkładów, w ystaw i pokazów  film ow ych 
krzewią ideę trzeźwości, wskazując na zgubne 
skutki a lk oh olu .‘ W  ostatnich latach nie słychać 
by towarzystwa te miały wykazywać zbyt wiel­
ką działalność. W płynęiy na to  ciężkie warunki, 
w jakich obecn ie  żyjem y, brak nam p o  prostu 
sił, by sprostać wszelkim zadaniom , które spa­
dają na barki społeczeństw a. .Wielką p om o­
cą w zwalczaniu alkoholizm ux- jest tak rozp o­
w szechniony w śród naszej m łodzieży ruch skau- 
towski, skautowi nie w oin o używąć alkoholu.

Lecz i nasze prawodawstwo zrozum iało całą 
w agę walki z alkoholizm em . Sejm ow a ustawa 
z dnia 23 kwietnia 1920 roku o  ogmr.iczeniach 
w sprzedaży napojów  alkoholow ych (Dziennik 
Gslaw z roku 1920 Na 37, poz 210) w prow a­
dza szereg ce low ych  przepisów , m ających zz 
zadanie zm niejszenie spożycia  alkoholu. Art. 4 
w spom rianej ustawy stanowi, że gminy wiejskie 
i m iejskie władne |są w obręb ie  swych granic 
uchwalić całkow ity zakaz sprzedaży n aoo jów  
a jkoholow ych .‘Art. 5 i 6 ograniczają ilość m iejsc 
wyszynku d o  jed n ego  na 2500 m ieszkańców  
i określają, że  m iejsca sprzedaży alkoholu nie 
m ogą się m ieścić w pobliżu k ościo łów , szkół, 
sądów , warsztatów fabrycznych i d w orców  k o ­

le jow ych  — przestrzeń ta w ynosi od  50 d o  ICO 
m etrów . W reszcie art. 7 zabrania sprzedaży 

i i podawania napojów  alkoholow ych nieletnim 
d o  lat 18, uczniom  szkół niższych i średricn , 
w bufetazn k o le jow ych , koszarach, fabryKach; 
w e wszystkich m iejscow ościach  w czasie p o ­
boru rekruta i m obilizacji, a nadto w niedziele 
i dni świąteczne już od  godz. 3 p o  poł. dnia 

i przedśw iątecznego.
O bow iązujący u nas kodeks karny w art, 

f28J karze aresztem  lub grzywną w innego uka­
zania się w m iejscu publicznem  w stanie o czy ­
w iście nietrzeźwym, zagrażającym  bezpieczeń­
stwu, spok o jow i lub porządkowi.

Jeśli zaś d o  tych p -zep isów  dodam y suro- 
, w e sankcje karne za potajem ne pędzenie w ód ­
ki i kary na szynkarzy, nie stosu jących  się d o  
obow iązujących  przepisów , to m ożem y skon ­
statować, że Polska nie ostatnie zajm uje m !ej- 
sce  w śród państw w zwalczaniu zła, p łynącego 
7, użycia alkoholu.

Niestety! dopók: państwa będą uważały 
alkohol jako źród ło d och od ów  dla skarbu, 
w szystkie ustawy bedą tylko półśrodkam i, kto- 

>re nigdy nie doprow adzą do  celu. N iedawno 
m ów ion o o  carskiej Rosji, źe ma pąany budżet— 
d o ch ó d  z m onopolu  w ódczanego w ynosił w Rosji 

• przed wojną setki m iljonów  ,rubli. Państwo 
polsk ie nie ma zamiaru iść tą drogą i przede- 
wszystkiem . m ejąc na myśli zarcw ie swych o b y ­
wateli, innych źródeł d och od ów  szukać będzie 
ograniczając m ożliwie spożycie  alkoholu.

D-» L O C A R E . Praca w laboratorjum policyjno-techriicznern.
Ślady n óg  (stóp ) sa względnie rzadicie 

w miastach i przestępcy pozostaw iają je  w w y­
jątkow ych  w ypadkach. Natomiast, przy prze­
stępstw ach p o  wsiach w polu, ślady stóp  są 
niezmiernie ważnym czynnikiem  przy badaniu. 
Ślady te zależne są od  terenu. W  tym w ypad­
ku należy zwracać uwagę na odcisk  p oszcze ­
gólnych części buta: na obcas, w ielkość i for­
m ę śladu i t. p.

Z odciskam i, pozostawionem u przez n oaę 
bosą , postępu je się w ten sam sposób , Jak 
z odciskam i rąk. Rzadko natom iast ma się do 
czynienia z odciskam i zębów .

O d c !ski jedrak , uczynione przez paznog- 
cie, m ogą  być niezmiernie w ainem i przyczyn­
kami dla śledztwa i trzeba z nich korzystać.

3adanie zawartości tego , co  znajduje sie 
p o d  p ?zroqc 'am i (a trzeba w iedzieć, iż tylko 
bardzo starannie czyszczon e paznogcie pozba ­
w ione są wszelkiej warstwy substancji ubocz­
nych), daje często  niezmiernie ważne wyniki. 
Naprzykład— zabójca p o  dokonaniu zbrodni, 
usuwając z rąk ślady krwi ofiary, najczęściej 
ślady te długo nosi za paznogciam i; toż sam o 
d otyczy  i innych pierwiastków, np. pod  paznog­
ciami m ożna niekiedy znaleźć cząstki z odzieży 
ofiary lub specyficzn y  pył, jaki ofiara miała na 
uoraniu. Dalej, tą m etodą m ożna stwierdzić, że 
ręce zbrodniarza posiłkow ały się danemu narzę­
dziami lub przedm iotam i, jak np. za paznogcia­
mi m ogą  być ślady używanego przy zbrodni 
sznura, tkanin i t. p.

N .e bez znaczenia jest badanie kurzu i na­
leciałości na ubraniu przestępcy. Na podstaw ie 
zebrania kurzu z ubrania i zbadania tych nale­
ciałości m ożna częstokroć w yw nioskow ać, gdzie 
przestępca przebywał, a dalej, c o  czynił. Tak 
jak ustalone są na ciele ludzkim t. zw. d e for­
m acje zaw odow e, tak sam o m ożem v zaoo- 
sarw ow ać kurz i naleciałości zaw odow e na 
ubraniu ludzi. Zebrany kurz z ubrania kowala 
lub ślusarza zqoła inny jest, niżll naleciałości na 
ubraniu np. aptekarza, lub malarza.

M etoda badania kurzu daje w kryminali­
styce  bardzo pom yślne rezultaty. O to  nD. rr.a- 
Jac do  czynienia z fałszerzem  m etalow ych pie­
niędzy i badając kurz z je g o  ubrania m ożem y, 
d o jść  d o  n iezbitego przekonania, i e  przestępca 
m ający pozornie jakieś określone zajęcie, ob ok  
te g o  zajm ował się podrabianiem  pieniędzy. 
W  tym. wypadku da się dokładnie stw .erdzić, 
jakiem ! metalami posługiwał się fałszerz i ustaiić 
tożsam ość ich z pieniędzm i fałszyw em l.

Inny w ypadek: W  m iejscu, gdzie spełniona 
jest zbrodnia, zabójca pozostawia jakąś część 
ubiania. Biorąc ow a częśc  ubrania i kładąc 
w odpow iedni w oreczek , za p om ocą  dłuższego 
trzepania woreczka otrzym ujem y pew ną doz°- 
kurzu p och od zą ceg o  z ubrania przestępcy. Jeśli 
za p om ocą  m ikroskopu stwierdzimy np., że kurz 
zawiera wiele małych naleciałości drzewnych, 
m ożem y stąd w yw n.oskow ać, iż przestępca jest 
stolarzem  albo drwalem Gay op rócz  teq o  znaj­
dziem y w kurzu części KJeju stoi irskiego, w ów ­

czas już prawie napew no będziem y mieli do 
czynienia tu ze stolarzem . ~ Taka wskazówka 
częstok roć przyczynia się d o  wykrycia przestępcy.

Scherlok H olm es wykrywa przestępcę, ba­
dając śiady błota. M etoda ta nie jest jednak 
tylko wym ysłem  pisarza angielsk jegc.lecz  prakty­
kuje się z dużym pow odzeniem . O to  np. p o ­
pełniona jest kradzież w pewnym  młynie. P o ­
szkodow any oskarża jed n ego  ze swych sąsia­
dów, którem u organy bezpieczeństw a każą wy­
kazać jeg o  ab'bi. D rogą zoacam a obuw ia dom nie­
m anego przestępcy stwierdzamy dw ie warstwy 
błota, a m iędzy nimi cienką warstwę substancji 
m ącznej. Jest to niezbity dow ód , że oskarźo ly 
był w młynie i że podane przez n iego alibi 
jest fałszywe.

Inny przykład: Z łodziej ukrył skradzione 
pieniądze m etalow e, wrzuciwszy je  d o  potoku. 
Przy badaniu sprawy konstatujem y na je g o  , 
obuw iu m iędzy dwiem a warstwami błota, war­
stw ę piasku rzecznego. Tą drogą stwierdzam y 
m iejsce , gdzie ukryte są pieniądze. ;
i Kurz, znajdujący się w  ubraniu danego 

osobnika, jest również ciekaw y i z tego  w zg^ - 
du, źe pozwala na sk o n s ta to w a n i w szystkiego, 
czem  ów  osobn ik  trudnił się w  czasie n osze­
nia takiego ubrania. O czyw iście  m ow a tu o  czyn­
nościach zaw odow ych  lub specjalnycn, p ozosta ­
w iających pew ne ślady. Z całą pew nością  m oż­
na tu znaleźć np. śladu krwi, o  ile takow e 
istnieją, bez względu nato, że zabójca  barazo 
starannie zm ył wszelkie krwawe plamy. Naj­
drobniejszy pyłek m oże nietriedy b yć kluczem 
dla rozwiązania zagadki. ■ >

O ło  przykład- Znaleziono człow ieka zabite­
g o , w polu, z nożem  utkwionym  w sercu. Ci, 
którzy odnaleźli ofiarę m ordu nieopatrznie za­
tarli ślady, które m ogłyby  wskazać kierunek, 
w  jakim oddalił sie zabójca, W szelkie d ocn o- 
dzenia drogą przesłuchiwania okolicznych m iesz­
kańców  nie dały żadnego rezultatu. W  kilku dni 
'p o  ow ym  wypadku, w laboratorjum  policyjnym  
zbadano ubranie zam ordow anego i skonstato­
wano na m arynarce jeg o  drobniutki pył rośliny, 
trafiającej się d ość rzadko w ow ej oKolicy. Dro 
gą badania dalej ubrań, o s ó b  podejrzanych 
stwierdzona w jedr.ym  wypadku o b e cn o ś ć  m- 
kiego sam ego pyłku. Stąd Dowstał wniosek, 
że w  czasie popełniania zabójstwa, pyłek ten, 
w idoczny tylko p od  m ikroskopem , został P.rzT" 
niesiony wiatrem i ślady jeg o  znalazły się ■' 
nocześnie na ubraniach i ofiary i zabóicy . Za­
bójca  wzięty w ogień  pytań przyznał się d o  p o ­
pełnionej zorodni.

W innym znów  wypadku, ofiara zabójstwa 
została m ocn o cięta uderzeniem  szabli. Czyniąc 
szczegółow e doch odzen ie  w m iejscow ym  garni­
zonie, organy śledcze na zbadanych szudH' h 
me odnalazły nigdzie śladu krwi. Po oględzi­
nach szabel w laboratorjum  policyjnym  skon­
statow ano,źe jedna z szabel była dokładnys w ycie­
rana otrawę. Dalsze doch odzen ie  stwierdziło, że 
szabla la jest właśnie w łasnością zabójcy , który 

iW ten sposób  chciał z szabli zetrzeć ślady krwi.

(Dokończ.)

Przestępcy na m iejscu Dopełnionej kradz-eźy 
pozostaw iają  częste śiad> używ anego przez nich 
oświetlenia, które to  siady m ogą być przyczyn­
kiem  d o  wykrycia złoczyńcy. Najłatwiej stosun­
k ow o badać ślady św iecy. Z łoczyńca najczęściej, 
by m ieć sb!e rece w olne, stawia św iecę na 
stole lub stołku i to w ten sp o só b , że przyle­
pia ją  stearyną, której ki!,ca kropli strząsa ze 
św iecy. Badając ślad 1 odcisk  przylepienia na 
św iecy znalezionej u dom niem anego przestępcy 
m ocna z łatw ością stwierdzić, czy  dana św ieca  
była używana p-zy dokonanym  przertępstw ie.

C o się tyczy siadów  odciśn iętych  na ubra­
niu— to posiadają on e równ eż du^ą wagę przy 
dochodzeniu . D otknięcie d o  ubrania twardych 
przedm iotów  pozostaw ia w idoczne ślady; nie­
kiedy m ożna stwierdzić nawet czy przestępca 
miał na rąkach • rękawiczki wełni ;ne, czy skó­
rzane. Toż sam o śiady dotknięcia ubrama zło­
czyńcy d o  innych przed niotów , pozostaw iają 
na tych przedm iotach charakterystyczne odcisk i. 
Był w ypadek, że ślady, jakie pozostaw iło upra­
nie złoczyńcy na płycie marmurowej lekko za­
kuł tonej, po  zbadaniu ich cech  doprow adziły c o  
odnalezienia zabójcy  drogą badania ubrań o só b  
podejrzanych o  zabójstw o. W innym znów  wy­
padku złodziej przeskakując rr.ur upadł na k o - 
ana pozostaw iając na drodze ślady materjału, 

z jakiego uszyte były spodnie. Ślad wskazywał, 
źe na kolanach przestępcy bvły dwa różne ga­
tunki sukna. Tą drogą odnaleziono przestępcę.

□życie  przez przestępcę narzędzi p ozosta ­
wia najbardziej w idoczne siady. O dciskając je  
w oskiem  i pow iększając fotograficzn ie otrzym u­
jem y dokładny obraz wszelkich śladów , jakie 
pozostaw iło posiłkow anie się narzędziem . Ba­
danie tego  rodzaju śladów  pozwala częstok roć 
stwierdzić kradzież z sym ulowaniem  włamania.

Działalność laboratorjum  nie ogranicza się 
li tylko do  analizy śladów  pozostaw ionych  
w m iejscu przestępstw a. Jedną z ważnych rów ­
nież prac jest tu badanie ręKopi§ów. Dziedzina 
ta dop iero  ostatnimi czasy w eszła na tory ba ­
dan ścisłych, dając rezultaty niezmiernie d o ­
n iosłe. Dziś już z całą pew nością  da się ustaiić, 
czy  dany tekst lub napis jest oryginalny, czy 
też jest falsyfikatem , podrobien iem . Toż sam o 
dotyczy wszelkich rękopisów  pisanych u m ów io­
nymi znakami luo słowami W reszcie, w labora- 
torjach bada się charakterystyczne pozory  pism a 
ustala się pew ne cech y  i rodzaje. C ałość padań 
w tej dziedzinie należy a o  og ó ln eg o  działa 
t. zw. grafom etrji.

Organizacje policyjne pow inny d a iv ć  d o  
tego , ażeby w szeliae przestępstwa, w których 
nastręczają się trudności w odnalezieniu pi za­
stępcy  i badaniu g e re zy  p-zestępstw a, posiłko­
wały się d iogą  ustalenia i konstatowania nie­
zbitych d ow od ów  przez badanie laboratoryjne. 
Jest rzeczą niewątpliwą, fa  w ów czas było  by 
znacznie mniej przestępstw niekaranych I że 
przestępcy w obaw ie, że wszelka zbrodnia z o ­
stanie wykryta, w wielu razach cofnęliby się 
przed popełnieniem  nowej zbrodni.


